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3003  „Wypełnieniem waszego powołania ma być miłość. Miłość ma być życiem waszym, 
waszą świętością, waszą apostolską bronią. Miłość nie wasza, a Moja, która stanie się waszym 
udziałem przez zjednoczenie ze Mną, jak najbardziej ścisłe i absolutne zjednoczenie ze Mną. 
W miłości tej Ja daję, a ty bierzesz i w zamian oddajesz Mi całego siebie, życie, wolę i taką 
słabiutką, jaką posiadasz, i twoje upadki mimowolne, i... grzechy. 

3004  Dajesz Mi wszystko, co masz, i wszystko, czym jesteś, i choć to jest ledwie ziarenko 
piasku na pustyni bezkresnej Mej miłości, biorę twój dar samego siebie, biorę jako dar bardzo 
cenny, bo ceną jego jest to, że jest twoim wszystkim i bez reszty. I wtedy Ja rzucam ciebie, 
maleńkie ziarenko w piasku pustyni Mej miłości, i mówię ci: «Nie zatracisz się, nie zginiesz. 
Widzę cię i wybrałem cię, i z tobą chcę dzielić całą bezbrzeżną pustynię. Ona twoja, ponieważ 
Mi powiedziałeś, że wszystko, co twoje, jest odtąd Moim – Moim dobrowolnie Mi danym przez 
ciebie darem – więc i Ja ci powiadam: Bierz, bo wszystko, co Moje, twoim jest, synu, twoim 
jest, córko». 

3005  I odtąd wszystko będzie wspólne, a tyś Moją duszą-oblubienicą, a Ja twym Bogiem-
Oblubieńcem, i wszystko nam jest wspólne. Moje sprawy są twoimi, a twoje Moimi. I niech ci 
nie przeszkadza to, żem ciebie, żebraczkę, obrał na oblubienicę. Król cię wybrał i zaślubił, i dziś 
jesteś królową, i wszystkie Moje skarby do ciebie należą. Czerp z nich, wiele chcesz, czerp 
przede wszystkim dla naszych grzeszników. Bierz Moją Krew, by nią zalać nieprawości świata; 
gdy szatan cię ściga, ukrywaj się i zamykaj w ranie Serca Mego; bądź ze Mną prosta, poufała i 
ufna, albowiem spodobała się dusza twoja Oblubieńcowi twojemu. Jesteś Jego cała i On jest 
twój i cały. 

3006  Nie trzeba Mu uczonych słów, jedno miłosne spojrzenie starczy za modlitwę, ale żyj ze 
Mną, żyj Mną. Bądź, jak glina w ręku garncarza, w rękach Moich i jak wosk przeznaczony na 
świecę, która ma się spalić na ołtarzu Moim. Już nigdy nie myśl, co uczynisz, co zrobisz, a myśl: 
«Niech Miły mój czyni ze mną, co chce – gotowa jestem na wszystko, co ze mną uczyni». 
A kiedy w pokoju uśniesz na Mym Sercu, położę pieczęć pocałunku na ustach twoich i dam ci 
pić nieznaną wam tajemnicę Miłości, i nic nas już nie rozłączy na wieki. 

A na to od ciebie nie trzeba ani zmagań się, ani wysiłków, tylko [potrzebne jest] ciche, 
zupełne, słodkie oddanie się [ciebie] całej i na wszystko, a Wszystko stanie się twoim 
udziałem”. 


